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DODATEK PARAFJALNY
Jednajcie prenumeratorów do TYGODNIKA „NIEDZIELA” Apostołem bądź,

prasy katolickiej. Parafja Wniebowzięcia Najświętszej Marji Panny. nietylko czytelnikiem,

Porządek nabożeństw
w Kościele Parafjalhym 

Wnieb. Najśw. Marji Panny. 
Niedziela XI po Świątkach 2 sierpnia.

g. 6 Prymarja z nauką — ks. kan. 
Jankowski.

g. 8 Msza św. z nauką — ks. Lopaciński. 
g. 10 Suma— ks. Szpikowski, kazanie 

— ks. Kiwacz.
g. 11.30 Msza św. z nauką — ks. Lo­

paciński.
g. 7.30 W kaplicy więziennej Msza św. 

z nauką — ks. Kiwacz.
g. 8.30 W kaplicy SS. Karmelitanek 

Msza św. z nauką — ks. Szpikowski.
g. 16 Nabożeństwo adoracyjne ks. Ki­

wacz.
Od g. 18 dnia 1-V1II. do g. 18 dnia 

8-VIlI. dyżurnym — ks. Kiwacz. Vice dy­
żurnym — ks. Szpikowski.

Kalendarzyk Zebrań.

Niedziela dnia 2 sierpnia—godz. 17
Zebranie plenarne K. S. M. Męskiej.

Poniedziałek dnia 3 sierpnia — 
godz. 19 Świetlica K. S. M. Żeńskiej.

Wtorek dnia 4 sierpnia — godz. 18 
Wych. Fiz. K. S. M. Żeńskiej, — 
godz. 19 Świetlica K. S. M. Męskiej, 
godz. 19.30 Zebranie Zarządu P.A.K.

Środa dnia 5 sierpnia — godz. 19 
Świetlica K. S. M. Żeńskiej.

Czwartek dnia 6 sierpnia — g. 17 
Świetlica K. S. Kobiet, godz. 18—19 
Bibljoteka Parafjalna, godz. 19 Świe­
tlica K. S. M. Męskiej, godz.20 Świe­
tlica K. S. Mężów.

Piątek dnia 7 sierpnia — godz. 19 
Świetlica K. S. M. Żeńskiej.

Sobota dnia 8 sierpnia — godz. 19 
Świetlica K. S. M. Żeńskiej.

Niedziela dnia 9 sierpnia godz. 11.15 
Zakon św. O. Franciszka, godz. 15 
Rada i Zarząd Żywego Różańca, 
godz. 17 Ogólne Żywego Różańca.

Komunikaty.
1) Kierownictwa K. S. Kobiet i 

K. S. M. Żeńskiej przypominają, że 
w niedzielę 2 sierpnia o godz. 6 ra­
no odprawiona będzie Msza św. na 
intencję K. S. K. i o godz. 8 rano 
w intencji K. S. M. Żeńskiej. Wszy­
stkie członkinie mają obowiązek 
wziąść udział w tem nabożeństwie 
i gremjalnie przystąpić do Stołu 
Pańskiego.

2) Dnia 2.VIII. w niedzielę I-szą 
nowego miesiąca o godz. 16 nabo­
żeństwo adoracyjne.

3) Dnia 7.VIII. jako w I-szy pią­
tek nowego miesiąca o godz. 8 rano 
Msza św. z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu.

4) Podaję się do wiadomości Sz. 
Parafjanom, że od dnia 3 sierpnia 
b. r. rozpoczyna urlop wypoczynko­
wy ks. Lopaciński.

Drodzy w Chrystusie Panu 
Parafjanie.

Niedziela IX po Świątkach (2.VIII).

Jezus płacze. Łzy (wg św. Augu­
styna) to „krew duszy". Czemuż ją 
wylewa dziś Zbawiciel? Bo widzi 
zgubę, jaka czeka żydów, którzy ode­
pchnęli od siebie Zbawiciela i wzgar­
dzili nauką Jezusa. Nie poznali, co 
było im ku szczęściu doczesnemu 
i ku zbawieniu dusz.

Nad tą zgubą i zatratą dusz płacze 
Jezus.

Iluż i dzisiaj głuchych i ślepych 
duchowo, nie chcą wiedzieć ani wi­
dzieć prawdziwej drogi życia i po­
stępowania! Wśród mnóstwa nowo­
czesnych błędnych haseł i idei na­
stępcy apostołów—biskupi w swych 
częstych listach pasterskich, a Na­
miestnik Chrystusowy w Encykli­
kach — wskazują nam nieustannie 
ten jasny szlak Chrystusowy, jakim 
iść mamy przez życie. Encykliki i li­
sty biskupie miejmy w pamięci. Roz­
ważajmy je na zebraniach zwłaszcza 
Akcji Katolickiej i Stowarzyszeń Mło­
dzieży. Nabywać je i posiadać winna 
każda bibljoteka katolicka.

Już nie płacze Jezus, lecz najsu­
rowiej gromi, gdy trzeba było stanąć 
w obronie czci Domu Bożego.

Z świątyni swej uczynili żydzi 
„jaskinię zbójców", zaprowadzając 
w jej murach handel, zdzierstwo, 
oszukaństwo i nadużycia. Wypędzo­
no zeń prawdziwą i szczerą modlit­
wę ducha, dając Bogu jeno zewnętrz­
ną cześć i materjalne, całopalne ofiary 
zabijanych zwierząt. Przestroga to 
dla nas, aby nasze modlitwy były 
przedewszystkiem owocem ducha 
szczerego: rozumu co widzi i wielbi 

wszechmoc Bożą, pamięci—wdzięcz­
nej wiecznie za dobrodziejstwa Boże, 
których niemasz miary i serca, peł­
nego zawsze miłości Bożej.

Przestroga to dla nas, abyśmy 
i my we czci mieli nasze świątynie, 
gdzie Jezus utajony w Najświętszym 
Sakramencie przebywa. Ileż spoty­
kamy np. złego zachowywania się 
w kościele! Przestroga to dla nas, 
których duch — toć Boga świątynią, 
aby tej świątyni nie kalać grzechami 
i nie czynić jaskinią „zbójców" — 
występków.

Przestrzega św. Paweł Apostoł: 
„Azali nie wiecie, że członki wa­

sze są kościołami Ducha Świętego, 
który w was jest, którego macie od 
Boga... Chwalcie i noście Boga w ciele 
waszem... Jeśli kto Kościół Boży 
zgwałci, zatraci go Bóg"...

Będzie kościołem Ducha Świętego 
serce zawsze, gdy w niem będzie 
miłość Boga i miłość bliźniego. Jest 
to właściwa jedna miłość. Uczy Pi­
smo święte: w miłości Bożej—praw­
dziwa mądrość. Serca pełne miłości 
Bożej tworzą najcudniejsze dzieła 
miłości bliźniego, służące duszom 
i służące dobru społecznemu.

Ileż to takich dzieł wiekopomnych, 
co wieki przetrwają, stworzyło serce, 
pełne Bożej miłości — św. X. Jana 
Bosko!!! Morze niedoli społecznej 
ustąpi ze świata, gdy w sercach bę­
dzie więcej miłości Bożej. Obyśmy 
wszyscy jak najwięcej tej miłości Bo­
żej nabywali dla serc naszych!

Proboszcz.

Proboszcz Parafji.
Dalszy ciąg.

Często do domu zaglądnie cho­
roba, smutek, ból. Dobry ojciec bo­
leje z dziecięciem, czuwa nad niem, 
używa wszystkich środków, żeby je 
uratować. Niestety nie zawsze może 
zagrodzić drogę od śmierci.

Podobnie czyni ojciec parafji. Tak 
często wślizga się do parafji grzech, 
nałóg, przed którym trudno nieraz 
ustrzec, bo wola ludzi zbyt słaba, 
a tyle okazji do złego. Nieraz szatan 
zadaje jego porafjanom rany, może 
nawet śmiertelne. I oto proboszcz 
ma w ręku lekarstwo. Swą władzą 
leczy, odpuszcza w imieniu Boga 
grzechy lekkie, śmiertelne, przywra­
ca zdrowie duszy, ożywia. Jest‘więc

Zapisujcie się na stałych abonentów „Niedzieli” z „Dodatkiem Parafjalnym”.
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w tem szczęśliwem położeniu, że 
wszystkie choroby uleczyć może, je­
żeli tylko człowiek chce się leczyć. 
Dobry ojciec zabiega, czuwa, żeby 
przyjść z pomgcą, cieszy sie jak do­
bry pasterz, kiedy pojedna z Bogiem.

Jakiej dzisiaj potrzeba nam pomocy?
U podnóża Assyżu, wznosiła się 

mała, ubożuchna i zapomniana ka­
pliczka. Nikt właściwie nie przyby­
wał tu z modlitwą. Okoliczni pastu­
szkowie chronili się tutaj podczas 
niepogody. A tylko rzadko od czasu 
do czasu jakaś samotna dusza po­
bożna przybiegała na to zapomniane 
miejsce, pragnąc cześć oddać Matce 
Boskiej Anielskiej.

Sw. Franciszek tylko z żalem 
wielkim myślal o tym zrujnowanym 
Domu Bożym.

— Pójdźmy, — powiedział do 
swoich 12 Braci nowicjuszów — 
pójdźmy do biskupa i poprośmy go 
o ten opuszczony kościółek.

I otrzymawszy kościółek na wła­
sność, odnowił go wkrótce, wrócił 
mu pierwotną świetność i tak zara­
zem serdecznie go pokochał, że na­
zwał go najmilszem swem dziedzi­
ctwem, najukochańszą swą „cząste­
czką'1 (po łacinie „Porcjunkula") da­
ną mu przez Opatrzność w darze. 
Ten maleńki kościółek obejmujący 
zaledwie 100 dusz miał się stać ko­
ściołem, jednym z najwięcej uprzy­
wilejowanych w całym świecie ka­
tolickim.

Dla niego bowiem uprasza św. 
Franciszek, u papieża Honorego III 
rzadką na owe czasy łaskę odpustu 
zupełnego.

„Ojcze św.!“ rzekł Franciszek, 
znalazłszy się w obecności papieża, 
Ojcze św., odnawiałem kościółek 
przez lat kilka, a teraz pragnę go 
zbogacić. Błagam Waszej Świąto­
bliwości aby raczył obdarzyć go 
wielkim odpustem! Pragnę, aby ci 
wszyscy, którzy rozgrzeszeni a prze­
jęci skruchą serdeczną wejdą do ko­
ściółka Najśw. Panny Anielskiej 
otrzymali zupełne odpuszczenie grze­
chów i na tym i na tamtym świecie".

Późniejsi papieże rozszeżyli go 
na wszystkie kościoły założone przez 
trzy zakony ufundowane przez św. 
Franciszka. Jeżeli się zatem znajdu­
jesz 2-go sierpnia blisko kościoła 
z zakonu Braci Mniejszych czyli 
Franciszkanów, nie omieszkaj sko­
rzystać z święta Matki Bożej Aniel­
skiej. Wypełnij warunki: Spowiedź, 
Komunja św., modlitwa na intencję 
papieża. Zwiedzanie kościoła. A do­
stąpisz tego nadzwyczajnego odpustu.

Odpust ten ma tę wyższość nad 
innemi odpustami, że możesz go do­
stąpić kilka razy na dzień, to znaczy 
tyle razy, ile razy od pierwszych do 
drugich nieszporów zwiedzasz ko­
ściół obdarzony przywilejem Por- 
cjunkuli. Ileż zatem odpustów w ten 
sposób możesz zyskać dla dusz ci 
miłych, a cierpiących w czyścu!!

Sto dusz zaledwie w mej ma po­
mieszczenie. Lecz i dzisiaj dziesiątki 
tysięcy uczestników czekają w Matkę 
Boską Anielską na odezwanie się 
dzwonu, by z rozpoczęciem pierw­
szych nieszporów utworzyć bezusta­
nną procesję, przesuwającą się bez 
przerwy dniem i nocą, wczesnym 
rankiem i późnym wieczorem poprzez 
tę skromną ciasną kapliczkę.

Z tym to kościołem Porcjunkuli 
zespoliły się najściślej nabożeństwo 
i cześć dla Najświętszej Panienki 
Anielskiej. Tu ukazała się św. Fran­
ciszkowi w orszaku niebiańskim anio­
łów. Tu w tym kościele on złożył 
na ołtarzu Matki Bożej Anielskiej 
dwadzieścia cztery róże, które nagle 
wyrosły na owych cierniach w któ­
rych zrzuciwszy z siebie habit, się 
tarzał, gdy pokusa cielesna zanadto 
mu dokuczała.

Kiedyś później w r. 1868 ukaże 
się ta sama Matka Boża Anielska 
owej skromnej zakonnicy w Angley 
i w takie oUezwie się do mej słowa: 
„Nadchodzi czas, w którym tysiące 
złych duchów nawiedzi świat. Trze­
ba, gdy ludzka zawiedzie siła, aby 
mnie wzywano przedewszystkiem 
pod nazwą Królowej Anielskiej. 
A wtenczas ześlę aniołów, do zwal­
czania złego".

Dziś nadszedł taki czas, kiedy zu­
chwałość ludzka wznosi się przeciw 
Chrystusowi i Kościołowi. Przy­
pomnijmy sobie zatem w to święto 
Matki Boskiej Anielskiej ową skrom­
ną zakonnicę w Angley. Skorzystaj­
my z uroczystości dzisiejszej, by za 
ową zakonnicą wymówić słowa mo­
dlitwy pełne ufności:

Królowo Aniołów, Wszechwładna 
Pani Nieba! Ty, któraś otrzymała po­
słannictwo zdeptania głowy smoka 
piekielnego, ześlij hufce święte, aże- 
byśmy pod Twoją wodzą zwalczyli 
zło tego czasu! ażebyśmy Twoją mo­
cą i pod opieką Twoich aniołów strą­
cili szatana pychy w czeluście pie­
kielne...

____ Ks. T. J.

Związek małżeński zawarli:

Dnia 26. VII. 1936 r. Marjan Ko­
walski z Kazimierą Polczyk.

Dnia 26.VII.36. Stanisław Bialik 
z Domicelą Dolężek.

Rocznice zaślubin:
Dnia 3.VI1I.1936 r. Bolesław Perek 

z Zofją Głowacką.
Dnia 4. VIII. Władysław Wojcie­

chowski z Heleną Janusek.
Józef Karwat z Sabiną Supernak.
Mieczysław Szyler z Genowefą 

Kolasa.
Jan Balazy z Genowefą Dziubińską.
Dnia 8. VIII. Bolesław Gogacz 

z Antoniną Nawrot.
Dnia 1O.VIJI. Jan Ogrodowicz z Ma­

tyldą Łakoma.
Władysław Szymański z Marjan­

ną Krawczyk.
Jan Kwiatek z Stanisławą Śliwa.

Zmarli:
Dnia 19. VII. 1936 r. Antoni Ma­

tuszewski lat 43.
Dnia 24.VII. Marta Latoś, lat 59.
Dnia 25.VII. Mikołaj Zakrzewski, 

lat 69.

Rocznice zgonów:
Dnia 3. Vlll. 1936 r. Władysław 

Szafruga, lat 44.
Lnia 5.V111. Jan Wilk, lat 46.
Dnia 8.V1II. Piotr Bielec, lat 70.
Dnia 9.V1II. Julja z Miśków Szpil- 

ska, lat 30.

Związek małżeński zamierzają zawrzeć 
następujące osoby:

Stanisław Kapiszewski, k. z Ka­
towic z Adoną Paciej, p. Piłsudskie­
go 13 — zap. 3.

Stanisław Piasecki, k. Kolejowa 2 
z Antoniną Stoksik, p. Kolejowa 2
— zap. 3.

Czesław Nowak, k. Dębowa 8 
z Genowefą Gonstalik, p. Pańska 27
— zap. 3.

Henryk Dworakowski, k. Wiej­
ska 31 z Emilją Polakówną, p. z Po­
goni — zap. 3.

Walerjan Wawrzeń, k. Rado- 
cha 6 z Zofją Kwiecień, p. Rado- 
cha 6 e — zap. 3.

Maksym Michałowski, wdów. Pił­
sudskiego 13 z Heleną Wiland, wdo­
wą z Poraja — zap. 3.

Wacław Herman, k. ze Sławko­
wa z Janiną Psonka, p. Aleja 28 — 
zap. 2.

Zygfryd Piasecki, k. 3 Maja 22 
z Jadwigą Oborską, p. 3 Maja 22 — 
zap. 2.

Mieczysław Polak, k. Nowa 17 
z Anną Lechowicz, p. Swobodna 8— 
zap. 2.

Chrzest św. przyjęli, stając się 
dziećmi Bożemi:

Edyta Wacława Moryś.
Wiesław Stachurski.
Mieczysław Florjan Walczyk.
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